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CENA IO GROSZY 


LETA KALISKA 


' Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Sobota, dnia 25 lipca 1925 r. 


|BENZYNOWA STACJA 
W KELIS U 


=o róg Wrocławskiej i Alei Józefiny 


T-wa Przemysłu Naftowego 
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-Co przynosi nota niemiecka. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią z ubiegłe- 
go piątku, tekst noty niemieckiej został ogło- 
szony dziś. 

Cóż przynosi ona? 

Odpowiedź na to pytanie bardzo krótka 
i jasna: nic nowego, żadnej niespodzianki. 
Przynosi to, czego spodziewaliśmy się po 
niej: 
Niemcy żądają, aby pakt gwarancyjny 
nie wykluczał możliwości rewizji traktatów, 
to znaczy zmiany granic, a o jakie granice 
tu chodzi, wiemy dobrze. Niemcy nie chcą 
wejść bez zastrzeżeń do Ligi Narodów, i za- 
strzegają się przeciwko słynr emu paragrafo- 
wi 16 statutu Ligi, któryby mógł zobowiązać 
Niemcy do przepuszczenia wojsk francuskich 
niosących pomoc Polsce, zaatakowanej przez 


_Sowiety, "Niemcy nie zgadzaja się na- gwa- 


rancję Francji dla umów arbitrażowych mię- 
dzy Rzeszą a Polską i Czechosłowacją. Jed- 


- nem słowem "Niemcy proponują gwarancję 


pokoju na swojej granicy zachodniej. z za- 
strzyżeniem, że mają wolr:ą rękę na granicy 
wschodniej Wszystko to jest znane z poprze- 
dnich urzędowych i nieurzędowych enuncja- 
cji niemieckich. Niemcy nierobią żadnych u- 
stępstw w kierunku uzgodnienia swego pun- 


ktu widzenia na pakt z punktem widzenia, 


francuskim, a jednocześnie wyrażają ochotę 
do dalszych rokowań: Odpowiedź nie jest de- 
finitywną, jest tylko podstawą do dalszych 
rokowań. 

Taktyka niemiecka jest bardzo przezro- 


- czysta. Niemcy wychodzą z założenia, że czas 


i 


=- zmiszczony, £ prowkicji nadchodzą również wja= © 


r". 


praćuje na Niemcy, a więć przewlekanie ro- 


jest czynna i poleca najlepszą 
benzynę automobilową. 


EL w Polsce 
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kowań jest zyskiem dla nich. Przekonali się 
o tem najlepiej przy targach o odszkodowa- 
nia. Więc liczą i dziś Niemcy, że im później 
-dojdzie do zawarcia paktu, tem wygodniejszy 
będzie dla Niemiec. Francja bowiem będzie 
bardziej skłonna do ustępstw, a Anglja do 
popierania stanowiska niemieckiego. 

Na czem opierają się te nadzieje? Na 
przypuszczeniu, że kłopoty, z któremi, bory- 
kają się: dziś,i Francja:i Anglja wzrastać, a 
nie zmniejszać się będą. Przypuszczenie to 
Niemcy mają: za pewnik tem bardziej, że sa- 
mi dokładają starań, by przysporzyć tych 
kłopotów. s 

Niemcy pomagają bolszewikom w ich 
robocie i w Chinach i w Maroku, a jedno- 
cześnie starają się utrwalić świat w przeko- 
naniu, że tylko Niemcy mogą zlikwidować 
bolszewizm w Rosji. Qra jest bardzo sprytna, 
może jednak zawieść Niemcy. Mocarstwa bo- 
wiem, którym Sowiety zatrówają spokój, mo- 
gą porozumieć się co do wspólnej akcji an- 
tybołszewickiej i bez udziału niemiec; to jest 
jedna ewentualność, druga zaś ta, że mocar- 
stwa te utrwalą się w opinji, która i teraz 
jest bardzo rozpowszechniona w Europie, a 
która głosi, że interwencja w Rosji, celem 
zlikwidowania bolszewizmy i przywrócenia 
porządku, prawnego jest niemożliwa. A wów- 
czas.propozycje, które od czasu do czasu 
ponawiają Niemcy, nieurzędowe, oczywiście, 
propozycje antysowieckiej wyprawy krzyżo- 
wej pod wodzą Niemiec, przestaną być atu- 
tem w ręku niemieckiem. Nie jest to oczy- 
wiście jedyny atut w ręku niemieckiem, ale 
w końcu cała ta gra nieuczciwa może uprzy- 
krzyć się światu. 


TELEGRAMY. 
Katastrofalna nawałnica mad Francją 1 Anglią. 
„ PARYZ, 24, W dniu wczorajszym szalała nad 
„Framcją wielka nawałnica. Burza wodowałą 
~ wielkie szkody, Skutkiem, nieustannych piorunów 
„wybuchły pożary. w różnych punktach Paryża. — 
„Mały magazyn“ został przez pożar Kompletnie 


, domosci o stratach i szkodach wywołanych przez 


„naw alnicę, „Jest wiele, ofiar w ludziach. Najwiyk-i 
sze szkcdy otlniosły połuźnitoyye departameuty, 


"gdzie żniwa zostały: zupełnie zniszczone, Z. Tuluzy: 


„gdzlo żniwa zostały yapania zniszczone. Z Tuluzy 
zginęło pięciu ludzi, |" a= 


LONDYN, 24, W dniu wczorajszym również 
ji mad Pontdynem szaląła burza, ` 
i okrętów poniosło duże uszkodzenia. Najwięk- 
sze straty zanotowąmoj w dokach i prstnale. Trzy, 
osoby zginęło, ©; 7. je 

Francuzi opuszczą Essen w dniu 31 b. m. 

BERLIN, 24, Generał francuski Baquin podał 

tłomości i 


do wiatłomi władz niemieckich, że dnia 31 bm. 
wojska francuskie opuszczają Essen. ` 2 


Roglla mie będzie oszczędzała ma zbfoleniach. 
LONDYN, 24, W: dniu wczorajszym; został 

załatwiomy Konflikt między angielską admiralic 

a ministerjwn. skarbu w sprawie kredytów na za 


dowę nowych krążowników angielskich. Projekt . z 


senatern gdańskim, Prawdopodobnie do 


ele statków . 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsęe na 
stronie d, 213 g. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęzajne gr. 5. 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. 36 94. 
Otwarta od 9 do 7 witęzorem. 


Rok XXXIII: 


admiralicji angielskiej został przyjęty, ostatecznie 
przez kanclerza skarbu, Anglja otrzyma w roku 
bieżącym trzy nowe krążowniki, w roku 1926 — 
krążowniki zbudowane według najnowszych wy-. 
magań techniki. Budowa nowych krążowników od- 
będzie się kosztem okrojenia budżetu innych u- 
rzędów państwowych angielskich, i 


Prace portowej Komisii Cigi w Gdańsku. 


GDANSK, ,24. Komisja Ligi Narodów: do; 
rozgraniczenia portu odbyła wycieczkę aeroplaż 
nen. ned terytorium wolnego miasta, Komisja w 
dalszym ciągu prowadzi swe prace pozostając w 
ściszym Kontakcie z Komjsarjatem generalnym i 
ponie- 
działku prace komisji zostaną ukończone i w dniu 
gą opuszczą delegaci Ligi Narodów wolne mias- 
O;x] 


Zgon. 


WARSZAWA 24. W dniu wczorajszym zmarł 
jeden z najwybitniejszych ziemian ś. p. Józef Cho- 
romański prezes Rady Nadzorczej Pol. Dyr. Wzaj. 
Ubezp. Pogrzeb w Kraszewie pod Ciechanowem 
odbędzie się w poniedziałek dnia 27 b. m 


Monarthiści w Poznaniu. 


POZNAŃ 24.7. Pod przewodnictwem dymi- 
sjonowanego generała Raszewskiego odbyło się tu 
zebranie konstytucyjne Poz. Koła Woj. Org. Mo- 
narchistycznego. ; 

Przewodniczył również delegat (?) ziemi Ka- 
liskiej p. Kowalski. W dyskusji przyjmował udział 
między innymi dr. Prądzyński, burmistrz m. Kalisza 
za -czasów okupacji niemieckiej. 


Orkan w Paryżu. 


PARYŻ 24.7. Orkan, który szalał wczoraj 
nad Francją wyrządził niezmierne szkody. Ofiary 
piorunów w samym Paryżu są nader liczne, poża- . 
ry wybuchły w wielu punktach. We Francji połu- 
dniowej — jak słychać — zniszczone są całkowicie 
plony tegoroczne: w Tuluzie wicher porwał cały 
dom, przyczem 5-ciu mieszkańców postradało życie. 

— Także i w Łondynie równocześnie szalała bu- 
rza. Szkody w dokach i arsenale znaczne. 


Berczyna występuje z brzegów. 


WILNO 24.7. Z Mińska donoszą, że skutkiem 
długotrwałych deszczów wszystkie dopływy Bere- 
zyny wystąpiły z brzegów, zalewając okoliczne 
pola i wioski: Jezioro: Lopelski, skutkiem podnie- 
sienia się poziomu wód w rzeczce przepływającej 
przez nie lada chwila wystąpi z brzegów, W oko- 
licach Borjuska władze sowieckie wezwały batal- 
pr. saperów oraz okolicznych mieszkańców do 

opania rowów i budowania tam. Poziom wody 
na Berezynie podniósł się o 3 mtr. 28 ctm. 


Delegacja żydowskiego kongr. u miii. Skrzyńskiego. 


NOWY” JORK, 23.7. Delegadja żydowskiego 
kongresu Ameryki przedstawiła mińistrowi Skrzyń- 
skiemu w. imieniu wyznawców  religji Mojżeszowe- 
adres oraz złożyła  ministrówi pówinszowanić, że 
był sprawcą zbliżenia pomiędzy rządem polskim a 
przedstawicielami mniejszości żydowskiej. Delega- 
cja wyraziła zadowolenie z powodu układu, zawar- 
tego między rządem a przedstawicielami żydów 
polskich, układu, który ma ria celu ochrónę pełni 
g obywateli żydów w Polsce. Minister podzię- 

ował przedstawicielom żydów ame kańskich za 
ich krok, oraz wyraził nadzieję; że układ polsko- 
żydowski przyniesie ' ostateczne rozstrzygnięcie 
sprawy żydowskiej w Polsće. ' > © 003 


Nasiąrze włamali się do Banku Górników 
pet „w Natowicath: a 
KATOWICE 24.7. Do kasy Górno-Sląskie 
banku górników i ZNÓW w nocy z niedzieli = 
poniedziałek zakradli się kasiarze. Lokal: banku 
mieści się na parterze, . Złodzieje wtargnęli do po- 
mięszczenia przez wywiercenie otworu w betono- 
wej ścianie. W ręce złoczyńców wpadło 40 tys. 
złotych: oraz waluty zagraniczne. ,: j j 
olicja ze względu na prowadzone śledztwo 
„depiero w gpiuowosomiazysa podała tę wiadomość 
s Zachodzi podejrzenie, że włamania doko- 
nali kasiarze warszawscy. i ER 


> | GAZETA KATTSKA| — 25 lipca 1925 roku, | 


Sprawa reformy rolnej, 


Pod mianem reformy rolnej przyjęto 
rozumieć rozparcelowanie większych obsza- 
rów i stworzenie możliwie dużej liczby go- 
*:spodarstw chłopskich średniej wielkości. 

Jeśli jednak chodzi o poprawę stosun- 
ków rolniczych, to pojęcie reformy -należy 
znacznie rozszerzyć. 

Poza całym szeregiem innych kwestyj 
na plan pierwszy wysuwa się komasacja i 
zapobieganie podziałowi dobrych gospodarstw 
włościańskich. 

: Znaczenie komasacji wieś już zrozumia- 
ła i niema prawie zjazdu rolniczego, któryby 
w tym kierunku nie wysuwał swych postu- 
latów. Przeważnie są to narzekania, że zca- 
lanie gruntów posuwa się zbyt wolno. Gdy 
się jednak wie, jak bardzo skomplikowana 
jest ta sprawa w praktycznem przeprowa- 
dzenie łatwo zrozumieć, że prace komasa- 
cyjne nie mogą być przeprowadzane zbyt 
pośpiesznie, zwłaszcza że niekiedy zcalać wy- 
pada grunty sąsiadujących ze sobą wsi po- 
plątane w szachownicę. `=: i 

Ze sprawą racjonalnej gospodarki wiąże 
się inne zagadnienie — zbytniego rozdrab- 
niania gruntów. Podział kilkomorgowego 
gospodarstwa między kilkoro dzieci i powsta- 
wanie karłowatych gospodarstw jest sprawą 
codzienną. Zapobieżenie tej tradycji napoty- 

"ka wielkie trudności. Choćby nawet rodzice 
dzielić nie chcieli — żadne z dzieci nie chce 
brać ciężaru spłaty rodzeństwa na siebie i 
dzieci bądź wymuszają na rodzicach podział, 
bądź przeprowadzają go same. 

Należałoby wzmóc agitację przeciwko 
tworzeniu karłowatych gospodarstw przez 
odpowiednie organizacje rolnicze, namawia- 
jąc młodzież włościańską do imania się 
rzemiosł, co skutecznie pozwoliłoby wyprzeć 
z miast element niepolski. Jeżeli chodzi o 
ustawowe zapobieganie tworzeniu się gospo- 
darstw karłowatych — kto wie, czy nie naj- 
skuteczniejszym środkiem byłoby wprowa- 
dzenie wzorem Niemców -— zakazu budo- 
wania osiedli bez pozwolenia odpowiedniego 
urzędu. Zapisy hipoteczne nie trudno obejść 


DEER e TEC RBA RA TORO WY ENE 


Katastrofa kolejowa. 


18) (powieść z francuskiego.) 


Mieszkanie... pokój muzyczny, fortepjan... ' 

Go. za ro zpaczjnapełniafoczyjO rl ada Ez jakim 
przerażeniem patrzy ną swoje ręce., = BG i 

s a o 

Niespokojne sny ? äs | 

'Nasiępnej nocy Rozyna miała sposobność 
zbadać sprawę snów wśród niezwykle dogodnych 
okoliczności, í i 

Wydarzenia wpłynęły, na nią tak: silnie, że 
nie mogła już zasnąć a owe nocne chwile jwryły. 
się w jej pamięć. ` 

Pani Orlac zastępowała imężowi pielęgniarkę 
Dwa ich pokoje leżące obok siebie, łączyły (drzwi 
. stojące zawsze otworem, Łóżka stały tuż kolo sie- 
- bie z obu stron przedzielającej je ściany, Wśród 
ciszy nocnej słyszało się najmniejsze nawet szm€e- 
Had sta gt] tlebża. 
2a Oto Rozyna zasnęła twardym, dziewczęcym 
snem, 

Nagle obudził ją bolesny. jęk, 

Elektryczna. lampka nocna rzuciła 
światło, £ 

Zamiast wstąć natychmiast albo ząpukąć do 
ściany, co. zwyczajnie wystarczało, aby odpędzić 
od Stefana .chorobliwą zmoerę, Rozyna nadsłuchi- 
wała, jak śpiący poruszał się i jęczał.« _ ' 
= Słuchanie to było dziwnie straszne. 
Będąc jeszcze pod wpływem. rozmowy z Ser- 

ralem, zajęta myślą o blizkim powrocie [idol miesz. 

* kania na ulicę Guyne, młoda kobiefa jmiałątohydne 
uczucie nędzy i przygnębienia, Ciemność doda- 


PE z 
skąpe 


wała wszys:kiemu czegoś smutnego i tajemniczego. . 


Na pół obudzona otulona była jeszcze oparem 
‘snu. W tym stanie przygnębienia przysłychiwa- 
ła się Rozyna w ciszy nocnej, Stefan jęczał głucho’ 


A potem słychać było tylko jeso ciężki, jet 
© ostry oddech. ~ 4 tylk jeg z p” Jeczący, 


"RU 


ŚRomaj ju jego dobywało się słabe światło. 
4 n ra Sk Ge zaświecił nocną lampkę ) 


+ 


ę. O= 
strożnie zeszła z łóżka i ledwie dotykając podłogi > 


bosemi nogami zbliżyła sig do drzwi.| | | R. 


— trudniej wytrzymać w jednej izbie kilku 
bratowym. - 

Konsekwentne stosowanie zakazu zapo- 
biegłoby szkodliwym gospodarczym podziałom 
gruntu przyczyniając się do uzdrowienia 
drobnych gospodarstw. 

Inż. Dł. 


Kronika Telegraficzna. 


MOSKWA 24. „Izwestja* donosi że w Dage- 
stanie pojawiła się chmura szarańczy długości 20 
klm. Szarańcza zniszczyła zbiory i zasiewy. Rząd 
rosyjski wysłał specjalną ekspedycję złożoną z 
artylerji i kolumny gazów trujacych do walki ze 
szkodnikami. 


RZYM 24. Wczoraj późnym wieczorem pod 
Monte Catini dokonano napadu na posła opozy- 
cyjnego Amendolę 


PARYŻ 24. Wczoraj przybył do Kalisza ko- 
misarz Jarmułowicz w towarzystwie komendanta 
Czyniowskiego. Celem podróży jest zapoznanie 
się z organizacji policji paryskiej. P. Jarmułowicz 
zaprosił prezydenta policji francuskiej do przyby- 
cia do Polski. Wieczorem goście byli podejm - 
wani przez ambasadę polską. 


NOWY JORK 24. W czasie ćwiczeń w Bue- 
nos-Aires na jednym z krążowników Gen. San 
Martin ostąpiła eksplozja armatu kalibru 20 cm. 
8 ludzi zostało na miejscu zabitych, 19 ciężko 
rannych Wieża w której była armata została kom- 
pletnie zmieciona z pokładu. 

BERLIN 24. Pod FHannowerem od piątku pa- 
lą się wielkie torfowiska. Pożat dotychczas nie 
został jeszcze ugaszony, pomimo energicznej akcji 
żołnierzy Reichswehry Ogizń przeniósł się na oko- 


- liczne lasy. Pięć miejscowości jest otoczonych sł 1- 


pami ognia i niema możliwości uratowania ich. 


Listy z Wiednia 


Ktokolwiek przybywa do: byłej stolicy Hab- 
sburgów, tego na wstępie uderza dysproporcja 


„między: okazałością świetnego niegdyś miasta, a 


ruchem. ulicznym. tętnem życia, któr: w cjągu łat 
kilku uległo zasadniczej przemianie... Nic dzłw” 
nego Wiedeń liczy dziś blisko '1,900.000 miesz- 
kańców, cbejmuje z górą czwartą część ludności 


Wtedy. wyprostowała się nagle, chcąc po- 
wstrzymać się od okrzyku, jakkolwiek pomyślała, 
że okrzyk ten zbudziłby go całkowicie. į 


Czyż mogła bowiem wierzyć iw rzeczywistość 


tego. co ujrzała? 
Stefan klęczał na swojem łóżku, w zupełnem 


przygnebieniu. Nłoecna jego lampka nie pili a się, 
ale jakieś światło ośwjecato pokój wodrfstym, 
fosforvcznym blaskiem. Była to blada, wicząca 
w średku pokoju, nawprost Stefana, tuž koto je- 
go twarzy i plama ta = rodźaj niewyraźnego księ- 
życa, imglistego i okrągłego — była widowni | ru- 
chów, Skłębione postacie przesuwały się wi tę fw 
tamtą stronę, przybierając kształty. Możnaby rzec 
tavita stronę przybierając kształty, Z ukształto- 
wania ich powstał Żywiy obraz, Zdawało się, że to 
przekrój mózgu, ujawniający wyobrażenia człowie 
Ka myślącego, Możnaby rzec, że to projekcja móz- 
gu Stefana =- jego ncieleśniona zmora senna! — 
Okropna zmora! Fos'oryzujące światło przedsta- 
wia fortepjan stojący na podjum. Stoi przy nim 
człowiek we fraku. Tó Stefan. Twarz jego jest 
przeraźliwie smutna, kłanja się niewidocznemu 
audytorjun: i siada przy fortepianie, otwiera go. 
Ale [ortepjen nie składa się z czarnych d błatych 
klawiszy... Widać tylko fortepjan i ręce płanisty, 


i Reszta zniknęła. Ręce Stefana spoczywają na kla- 
%wiszach ;Ałe nie.wiadomo, co si > dzieje: z fzląwi- 


szami. Prawą. ręka wyrywa jeden klawisz: nóż 
z rękojeścią. Widać w ręce tylko ten póź Wszyst 


ko inne zniknęło, Na rękojeści noża wyryte jest 


X. Ręce Stefana trymają kurczowo tę rękojeść. 
„ Widać teraz tylko ostrze noża; wszystko inne 
zniknęło,, Jest to wyostrzone spiczast: ostrjze. .. 


„Wtem jednak otwiera się jono w niewfado.ny spo- s: 
sób. Wydaje się, grał spływa? z tieg kropla po 
INO ZPN CIEN: 2 


kropli szkarłatny pły: 


4.4 Hea znika, Nóż połyska, zmniejsza sie, znie "i 


nia się w wyostrzoną wstęgę stalową. Tworzy ‘ię 


/ dokoła miej rana'w postaci b'ańi$, d ww 'wyciędu 
gilotyny tkwj igłowa oia 0005 d m ihis 


*u_óraz widać tylko główę, ujętą %'drewniane 
ramy. Wszystko inne znikhęło. Jest to zbolafa 
twarz Stefana, | -| RE | [T6" BP 


„całego państwą. Stosunek nigdzie poza Austrj, 


mic był dostateczny do wywołania poważnego 


„zostawmy jedynie lepiej od nas poinformowa 


„dzinach u znajomych. Wpada do rokoju służą 


"spojrzeniem. 
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spotykany! To też gdyby nie pomoc Ligi : 
dów wyrażając się jak ostatnio w iormie ipoważ- 
mej, jak na tutejsze stosunki, pożyczki w kwo:sj 
18 miljonów dolarów. finnanse państwa nje były, 
by zapewne w sianie przeuwać ciężkiego s 
przy stosowania si; do nowych warunków e 
„micznych. A 

Powodem ich jest sytuacja samej stodicy, 
prowincja o re'ni:zym par excellence charak 
żyje wcale dobrze, wyrzekając jedynie na ud 
śruby podatkowej (gdzie jej niema!) | 838 

Za to przemysłowy Wiedeń kaźdą zm 
sytuacji gospodarczej na niekorzyść odc uwa ł 
dzo silnie, Nie dziw, że niedawna  twyżka 
szych ceł, ochronny wywołała tu popłoc i o 
wyo skurczenie się rynków. zbytu, wśród któr 
Polska zajmuje miejsce poczesne. Troską 1 
większą jest kwestja bezrobocia, na którą sf 
rządowe zwracają bączną uwagę nietylko z go 
darczych względów, Wpływy, komunistów w VW 
niu są bardzo znaczne a ostatuło o miedzę niem 
wypadki w Bułgarji inje budzą ochoty, do wywoł 
wania atmostery sprzyjające, intrygom elementó1 
awanturniczych. Dzienniki twierdzą wprawdzj: 
centrała akcji komunistycznej |rzenjosła się 
południe, prawdopodobnie do Grecji, Wiedeń 
stał się ośrodkiem d'uzorzędnym. Bardzo pi 
nie! Niech bęazje drugorzędny, Chociaż nie : 
czy to jednak, aby mąterjał wybuchowy, poz 
wiony w Wiedn;ju przez agentów moskiewsk 


wsirząsnienia, Docjekania w tych sprawach 


kolegom wiedeński n, zwracając się ku mniej u 
tym przejawom codziennego życia, Ę 
'Wiedefi, jak był przed wojną, tak i dzis p 
został miastem kawiarni, Jest ich bez liku, Zu 
nii się nieco ich wygląd opustoszały w znaczm 
mierze, znać, że po tłustych nastąpiły bardzo chi 
de czasy. "Wśród wieczornej pub'ic mości hie rzad 
Ko widzi się osoby, które przychdzą tu „ma iko- 
lację'. redukując oczywiście, swój wieczorowy ap 
tyt. Inteligencja stan obecny odczuwa fataln: 
najgorzej, rzecz prosta liczne szeregi dawmyc 
urzędników i jeks - of;cerówie, Ci pracują na 
lejach, tramwajach, na zupelnie podrzędnych s 
nowiskach, i 
Obrazek chiarakterystyczny. Jestem w odwie- 
— Proszę pani. przyszedł jeden hrabia. 
— Jaki hrabia ? | aę > 
— Taki, co był niedawno," "17 SSE 
— Proszę mu powiedzieć, że n;e mam drop 
nych pieniędzy, njech przyjdzie jutro, «zę 
< Makich hrabiów" wycjągających rękę po ja! 
imuznę jest tu bez liku > Ci, i 


Rozlega się przeraźliwy krzyk, Zuękany, 
dzeniem Stefan wyciąga na łożu ramjona. _ 

— Stefanie! Mój najdroższy!» `| 4 

Z namictną tkliwoścją pokrywa go Rozy 
picszczótami, Pali go gorączka, ale oiga ja © 
ność, krzyk Rozyny zbudził śpiącego i odpęd 
zmorę slrasznego snu, gdyż świetlista zjawa nik 
nęła RA 


Lampy w pokoju zapalają się jedna po ʻa 
giej. Potem wraca Rózyna do Stefana, wy 
„mu czoło i poprawia posłanie, TETS EE 

— Co ci jest? — powiada Rozyna. ` 

Stefan przejęty jest strachem. "RZ 

— Co ci jest, Stefanie? Snjteś, pi*prawdaż? 

Wkońcu Stefan mówi: — ë ZAJE 
|, — Czy krzyczałem? Tak, zdaje mi się, ż 
śnitem, i s , SĄ 

— Ate redvśnitŁśS? ; oł CZE 

— Nie przypominam sobie — powłada z tru- 

Stelzr upada ze znużenia. Zasypia, jąk 
popadł w omdlenie. Ew 

Rczyna rozmyśla głęboko pry jego łóżku. 
To prawda, że sny pozostawiają 'w pamięci tyl- 
ko drobny ślad, ale to zdumiewające, że Stefan 
tuz po takiej zmorze sennej zapomina ©; niej. 
Udaje, to pewne: — udaje, czyto z fałszyweg 
wstydu, czy też dlatego, aby; zaoszczędzić Rożynie 


mak. 5 S CX 4 22 72 A BeA 
© A z drugiej strony sen ten jest samf taki 
ka R siyttzzys a Fa 


Pan Crochans potrafi to | zapewne wyjaśni SĘ 


warinkach to jest'w duszy śńiącego. | 


tego Napoleońa IMI z ulicy Assas niechętne 
Baron przedstawił Się jak zwyczajnie. 
' — Crochańs! Bez ft, ależs.. S  "* 


gi 
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zmieni! oblicze i Prater pełen ongiś beztnosk 
nego życia. 

Przedewszystkiem jedna zmiana fatalna: naj 
zupełniejszy brak ławek, mających zachęgać do 
odwiedzania kawiarni, obłeżonych oczywista po- 
ważnejni opłatami na rzecz skarbu — '(wszędzie 
ten fiskus). Jeśli zmęczony spacerowicz chce koa 
niecznie odpocząć w cjeniu drzew, unikając cu- 
kierni z n;eodłącznemi parkami — z trudnoścją 
znaleźć może i kilka krzesełek. Siada, Zbliżą się 
starsza, jejmość z torbą przez ramię. | SOK: - 

— Dzień dobry! Ę 

A jeśli gość nie odrazu rozumie b (dol chódzi, 


Oznacza ;to sumę 4400 koron habBsburskich; 
oczywiście papierowych, czem: nie należyj się prze- 
straszyć, bo jesli to tyleż, co 4 tepublikańskie 

oszy, które rząd związkowy, wybl: z jmz:dzi, aby 

ursowały obok najnowszego wynalazku szylin= 
gow. 
i Drobiażgowość niemiecka wszędzie wychodzi 
ma jaw, Zresztą Wiedeńczyk, zadawalniająy się 
byle czem, zawsze grzeczniejszy, ina |poźórprzynaj 
mniej wesoły i pogodny — to w gruncje rzeczyj 
człowiek naogół zacny, zupełni: różny od Niemcą 

z Reichu" Nic dziwnego; że mimo powojen 

nych perypelji pof.ycznych i agitacji wszechnie- 
mieckiej n;e czuję zapału do braci z nad S$żprowy. 
.Najsilniejszym czynn,;kiem, który go w tę stro- 
me zwraca, jest wlasna bieda przeglądająca wszę- 
„dzie obok wspomnień dawnej świetności. 

Jedno przecie zostało: jak było, ongiś wiwe- 
sołej rozbawionej pelnej życia stolicy, naddunaj- 
skiej: 1o uśmiech wjedenki. Ten jaki biył*za.„owych 
«czasów pozostał i dzisiaj po przegranej wojnie. 

' Tieżelf, czytelniku, zostawił ci niegdyś mĝ'e 
«wspomnfenia, to pozwól, że wywołując głof może 
właśnie „na c'obranoc" prześlę ci stąd Życzenia 


aby to miłe wspomnienie nie opuściło xf? aż ido 


rana. 
E ORSKE =; 5 


m 
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— Goście amerykańscy w Kaliszu. 
W środę wieczorem przybyło samochodem czterech 
przedstawicieli wielkiego trustu naftowego w Ame- 
ryce „Standart Oil Comp.“, który utworzył fuzje 
ze znaną firmę naftową B-cia Nobel. 

Amerykanie w drodze z Poznania do Łodzi 
"zwiedzali składy naftowe w Kaliszu p. Bednarka 
i wczwartek z rana udali się w dalszą drogę. W 
związku z tą wizytą dowiadujemy się, że oprócz 
st cji benzynowej naprzeciwko redakcji naszego 
pisma, wobec wielkiego zapotrzebowania firma ta 
otworzy jeszcze jedną stację na placu Konstytucji 
około dawnej cerkwi. 


— Nowy produkt Gazowni Miejskiej 
w Kaliszu. W ostatnim czasie Gazownia Miej- 
ska wyrabiać rozpoczęła jako jeden z dalszych 
produktów karbolineum, środek przeciwgnilny, na 
szeroką skalę stosowany w technice do zapobie- 
gania psuciu się i butwieniu drzewa. 


— Regaty na Prośnie. Letnie Regaty 
Kal. Tow. Wioślarskiego zapowiadają się nader 
«ciekawie. W regatach tegorocznych wezmą też 
udział sympatyczne i urocze wioślarki. Początek 
o godz. 3 po poł. Na program złożą się następu- 
jące biegi: 1) dwojek cedrowych, 2) gigi wyścigo- 
«we, 3) kajaki, 4) czwórki półwyścigowe, 5) Wery, 
{bieg pań) i 6) szóstki nasadnie. 
Podczas biegów przygrywać będzie orkiestra. 
Sędziowie torowi będą jeździć specjalnie zbu- 
_ dowanym przez druha K., a w Kaliszu niewidzia- 
mym ślizgaczem t. j. łodzia poruszaną rzez śmigło 
ma wzór aeroplanu. Sądzimy też że kaliszanie 
pospieszą tłumnie na te nader ciekawe i rzadkie 
zawody. 


— Wyścigi kolarzy kaliskich. Ruch- 
liwe tow. Cyklistów w Kaliszu urządza dnia 26 b. 
m. w niedzielę, wielkie wyścigi szosowe. Program 
«wypełnią nast. biegi: 10 klm. dla rowicjuszów, 20 
klm. bieg klubowy i wielki bieg na 30 klm ze 
współudziałem miejscowych i zamiejscowych gwiazd 
kolarskich. Zapisy przyjmuje się w lokalu biura 
technicznego „Prosna*, ul. Narutowicza 4, w godz. 
biurowych. 


— Wypadek z samochodem. Samo- 
chód należący do inż. Murzynowskiego w dn. 23 
| b. m. t. j. w czwartek o godz. 9 wieczorem naje- 
~ chal na Maurycego Beatusa, zamieszkałego p 
- ul. Browarnej 2, jadącego na rowerze na rogu = 

Browarnej i Sukienniczej. P. Beatus ma nogę zła- 
i maną powyżej stopy i umieszczony został w szpi- 
talu św. Trójcy. 
> — Stadjon Kaliski. Roboty około Stad- 
-_ jonu kaliskigo, który jak wiadomo, znajdować się 


ędzie na łęgu tynieckim przy wodospadzie, są już 
"na ukończeniu. Cyklodrom został już usypany i 


` 


_GAZETA KATISKA — 25 lipca 1925 roku." s 


w najbliższych dniach rozpocznie się pokrywanie 
go cementem. celu zapoznania się 
z prawidłami techniki cyklowej, w tych dniach 
bawiła w Łodzi specjalna komisja w której przy- 
jęli udział ze strony Magistratu jnż. Laskewski i 
geometra Kunze, ze strony tow. cykKlistów panowie; 
Szpecht i Hoffman. 

Cyklodrom będzie miał 500 metrów obwodu 
i w środku mieścić będzie bieżnię dla lekkoatlety- 
ków i boisko dla piłki nożnej. 

Będzie to jaden z najlepiej urządzonych sta- 
djonów w Polsce. 


-- Przenoszenie się urzędn. państ- 
wowych do służby samorządowej. Zda- 
rzają się wypadki, że urzędnicy poszczególnych 
ministerstw i podległych im urzędów zgłaszają 
natychmiastowe ustąpienie ze służby z powodu, iż 
zostali zaangażowani na korzystniejsze stanowiska 
w administracji samorządowej, z obowiązkiem bez- 
zwłocznego objęcia tych stanowisk. Ponieważ te- 
go rodzalu wypadki sprowadzają nieład w funkcjo- 
nowaniu instytucji państwowych, Ministerstwo S. 
W. wydało okólnik, w którym poleca wojewodom 
zarządzić, ażeby organa wykonawcze związków 
komunalnych w imię dobra publicznego nie przyj- 
mowały do służby ay. pry, państwowych bez 
uprzedniego porozumleńia się z właściwą władzą 
przełożoną tych urzędników. 


— Samorząd miejski. Ukazał się zeszyt 
6 za czerwiec b. r. „Samorządu Miejskiego“, orga- 
nu Związku Miast Polskich, redagowanego przez 
dyrektora Biura Związku—Henryka Grotowskiego. 
Zeszyt niniejszy ma szczególną wagę, gdyż treść 
jego jest wręcz niezbędna dla wszystkich obywa- 


teli którzy pragnąc rozwoju i rozkwitu miast i tem _ 


samem Państwa, planowo w tym względzie pracu- 
ją i świadomi są swych praw i obowiązków: 
poświęcony jest mianowicie w całości szczegó- 


_łowemu sprawozdaniu z tak znamiennego, VIII 


Ogólnego Zjazdu Związków Miast Polskich 
odbytego w Warszawie w dn 26—-27 kwietnia b r. 
Na podstawie wiadomości prasy codziennej posia- 
dali czytelnicy informacje o tym wyjątkowo waż- 
nym Zjeździe jedynie mniej lub więcej ogólnikowe: 
z łamów „Samorządu Miejskiego“ otrzymują dzia- 
łacze samorządowi oraz szeroki ogół światłych o- 
bywateli sprawozdanie pełne i objektywne ze 
wzmiankowanego Zjazdu, wybitniejsze przemówie- 
nia w całości podane. Punkt ciężkości obrad spo- 
czął w sekcji „Prawno-Administracyjnej*, w której 
Prezes Zarządu Związku Miast Polskich — dr. J. 
Zawadzki wyczerpująco zreferował sprawę ustawy 
„O gminie miejskiej“; z umotywowanym projektem 
prezesa dr. Zawadzkiego starły się poglądy kore- 
ferenta—dr. Kiedacza, drugi koreferent posła R. 
Jaworskiego rozwijał poglądy zwalczające koncep- 
cje dr. Kiedacza, a jedynie w szczegółach różniące 
się od projektu dr. Zawadzkiego. 

Charakterystyczne i pouczające przemówienia 
prelegentów powyższych i innych m: innymi przed- 
stawiciela rządu, Naczelnika Sikorskiego —„Samo- 
rząd Miejski“ podaje w całości. Obszernie zosta- 
ły streszczone obrady „Sekcji Skarbowej*. 

W obradəch „Sekcji Rozbudowy“ podane zo- 
stały in extenso przemówienia referenta Zarządu 
Związku Miast—p T. Toeplitza, koreferenta—p. A. 
Grossa oraz z przemawiających w dyskusji — sen. 
Koernera, posła Hausnera i delegata Min, Robót 
Publicznych—p. P. Rybickiego. 

Szczegółowo przedstawiony został obraz na- 
rad i konkluzji posiedzenia plenarnego. 

Omawiany zeszyt „Samorządu Miejskiego“ 
otwiera pełny tekst projektu ustawy „O gminie 
miejskiej" w brzmieniu ostatecznie ustalonem na 
VIII Ogólnem Zjeździe Związku Miast Polskich; 
zamykają zaś teksty podniosłych przemówień po- 
witalnych ks. prof. J. Szmigielskiego, ówczesnego 
ministra Ratajskiego i prezesa Zw. Miast Polskich 
—dr. J. Zawadzkiego, prezesa Rady Miejskiej m. 
st. Warszawy senatora J. Balińskiego oraz wnio- 
sku prof. dr. A. Suligowskiego w sprawie usta- 
wy o miejskich związkach celowych. 

Omawiany zeszyt „Samorządu Miejskiego" 
posiada nową, skromną a estetyczną okładkę ry- 
sowaną przez p. K. Bojakowską. 


— Żydzi wyjeżdżają z Polski. Orga- 
nace sjonistyczna w Warszawie opracowała i 
złożyła w Urzędzie Emigracyjnym szczegółową 
statystykę emigracji żydowskiej z Polski do Pale- 


-styny w latach 1922 — 1924 


Z statystyki tej wynika znaczne powiększenie 
ruchu w ostatnim roku. 

W roku 1923 wyjechało 3100 osób w r. 1924 
1.987 osób. 

Wzrost emigracji tłómaczy się gospodarczym 
rozwojem Palestyny, który zwiększył pojemność 
tego kraju. Dane przedstawione przez organizację 
sjonistyczną obejmują wszystkie kategorje osób, 
wyjeżdżających do Palestyny, a więc zarówno 
emigrantów, jak turystów i kupców. Znaczny od- 
ra y dzieci i kobiet wśród wyjeżdżających świad- 
czy, że w roku ub j 
łej emigracji. 


iegłym przeważa charakter sta- bokości 50 cm. 1 g. pp. 


W roku 1924 wyjechało 253 kobiet, 1951 dzie- 
ci i 3.500. mężezyzn. 

Uderzający jest skład zawodowy ludności. 
Przedstawia się on następująco: 4562 osoby zali- 
czono do kategorji bez zawodu, 1240 osób do ka- 
tegorji kupców, 1289 do kategorji rzemieślników. 
Pozatem wyjechało 906 osób różnych zawodów. 

Odrębną grupę stanowia 
jeżdżający na czas któtki. roku 1924 wyjechało 
według cytowanego źródła 1190 osób tej kategorji. 


W roku bieżącym największa ilość emigruje +> 


z kresów, z województw Nowogrodzkiego i Pole- 
skiego. 

W mniejszej zaś ilości z Małopolski i woje- 
wództwa warszawskiego. 


— Szoferskie prawo jazdu. Wiele o- 
sób stara się ostatnio o otrzymanie zawodowego 
prawa kierowania samochodami, nie posiadając 
dostatecznej kwalifikacji technicznych. 

Należy wobec tego przypomnieć, że w myśl 
obowiązujących przepisów do egzaminu w celu o- 
trzymania Pzadowego prawa jazdy, mogą być do- 
puszczane tylko osoby, posiadające przynajmniej 
6-cio miesięczną praktykę ślusarską i oprócz tego 
tylko te, które ukończyły specjalną szkołę szofer- 
ską albo też posiadają trzymiesięczną praktykę 
automobilową. 


Osoby, które nie mogą wykazać się odpowied- - 


niemi kwalifikacjami, nie są dopuszczane do wspom- 
nianych egzaminów. 


Pieniny jako teren wycieczek. 


Przed kilku dniami bawiła w Pieninach ko- 
misja, w której brali udział referent turystyki min. 
robót publicznych dr. M. Orłowicz, delegat zarzą- 
du głównego polskiego tow. tatrzańskiego profesor 
Kaz. Sosnowski, komisarz rządowy w polsko-cze- 
skiej komisji granicznej prof. dr. W. Goetel oraz 
jego zastępca major Bron. Romaniszyn, delegat 


państwowej komisji ochrony przyrody dr. Sokołow- _ 
ski, prezes oddziału tarnowskiego pol. tow. tatrzań- 


skiego ks. W. Gadowski i wielu innych. 

Na podstawie wizji lokalnej komisja ustaliła 
11 szlaków turystycznych. które na terenie Pienin 
mają być wyznaczone kolorami i tablicami orjen- 
tacyjnemi, postanawiając, że na innych ścieżkach, 
ze względu na t. zw. „rezerwat“, ruch turystyczny 
nie może być dozwolony. Większość komisji po- 
wiedziała się za budową domu wycieczkowego w 
Sromowcach Niżnich raczej niż schroniska tury- 
stycznego na polanie Szopka pod Trzema Krzy- 
żami. 

Dla użytku mieszkańców Sromowiec oraz tu- 
rystów uzyskano od władz celnych obietnicę otwar= 
cia posterunku celnego w Sromowcach, co umo- 
żliwi przejazd Dunajcem do położonego na przeciw, 
na czeskim brzegu Czerwonego Klasztoru, gdy do- 
tąd drogę tę trzeba było odbywać okólnie przez 
Niedzicę, przebywając 33 klm. drogą lądową, w 
połowie b. uciążliwą. i 

Co do drogi na czeskim brzegu Pienin stwier- 
dzono z przykrością, że t. zw. prawa Akademji 
Umiejętności do korzystania z tej drogi nie zosta- 
ły hipotecznie zaintabulowane i z tego powodu nie 
mogą być przy obecnych polsko-czeskich pertra- 
ktacjach przyjęte za punkt wyjścia. Uznano jednak- 
że za niezbędną odbudowę tej drogi, obecnie zu- 
pełnie zniszczonej przez powodzie, gdyż odbudowa 
ta leży zarówno w interesie górali ze Sromowic 


do Czerwonego Klasztoru. _ | 
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BIULETYN 


SPOSTRZEŻEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 


„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRZY SEJMIKU 
w dn. 24 lipoa 1925 r. godz. 7-a rano. 


751.8 mm 


1) Ciśnienie powietrza 

2) Kierunek wiatru E 

3) Siła wiatru im/s 

4) Stan nieba zachm. umiark. 
5) Wilgot. bezwzględna | 16.2 mm 

6) Wilgot. względna 957 

7) Temp. powietrza | -+19°.7 

8) Ilość opadów SIĘ — 

9) Najwyż. temp HF +27.5 i 
10) Najniż. temp. H3°.8 + 
11) Temp. grunt. na głę- 


416.85 4; 


t. zw. turyści, wy- _ 


jak i turystów polskich dążących ze Szczawnicy 
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Z O ` ujawniany 


ROZKŁAD JAZDY (ważny od 5 czerwca 1925 r). 


Głosy z dna oceanu. . 
Kilku nurków z. wojskowej marynarki „angiel- 
skiejs czyniąc. poszukiwania na. dnie oceanu Atlan- 


N POCIĄG KURSUJE Odjazd Przyjągd = Odjazd Przyjazd f 
ze stacji do > z na stację tyckiego w odległości kilku mil od Atlantic - City 
poc od do początk. e KALISZA końcową przesłało za pomocą radio-telefonu wiadomości o 


Korespondent 
w szpitalu dla obłą 


UWAGA: Stacje drukiem odmiennym: POCIĄGI POSPIESZNE, wszystkie inne pociągi osobowe. 


Genjalny warjat. 
„Chicago Tribune* donosi, że 
kanych w Belfaście wśród cho- 


strukcyjno-wynalazczej. Wszystkie jego pomysły 
techniczne znajdują zastosowania. Między innemi 
Hopkings zaprojektował szereg udoskonaleń tecz- 
nicznych w samym szpitalu dla obłąkanych, a po- 


swych spostrzeżeniach na dnie oceanu. 


Poszukiwania czynione były na głębokości 


y w 
ca, 


ul. Wrocławskiej. 


Lginęła książka wojskowa 


z kartą powołania wydana przez P.K.U. 


514 Poznań Warszawa 22,30 9 9,00 75 stóp przy pomocy bardzo silnych prożektorów 
3193 Warszawa Poznań 18,50 10 1,20 x 3 $ e] - 
5534 Ostrów Kalisz 11,15 si $L specjalnej konstrukcji. Wewnątrz hełmów nurków 

522 Ostrów Łódź 5,25 8 9,10 umocowano mikrofony. Na dnie. oceanu nurkowie 
an Watena kaano, 21,40 10 Aa oppia dali, co widza i opowie ae, ich słyszano 

+ P s na wielu stacja odbiorczych zupełnie wyraźnie. 

5532 Ostrów Kalisz 8,20 A Bi sear A ód < 
3513 Poznań Warszawa 6,05 10 11,25 Amatorzy radjofonji mieli więc okazję bezpośred- 
I — marsa 1,40 8 mie niego. porozun ienia się Z dnom oceanu. 

alisz strów — s A inż B+ ki 

524 Poznań Łódź 11,15 8 18,30 ONI iz WSSE 11 f : s Ze 

U DAY ia prt ; 3,40 10 19,35 - a 
strów alisz -ag = TFĘ > K 

537 Kalisz Ostrów aa — 21,16 ; Do S medania 

518 Leszno Warszawa 20,20 10 6,20 PETZR k 

523 Łódź Ostrów 19,40 9 23,22 rick ES 

501 Warszawa Poznań 21,10 3 4,25 52%E5 

502 Poznań Warszawa 1,56 2 9,20 g G A 

(Oa X 
TE koncertowe. 
. >c 

1402 Kraków ` Gdańsk 19,00 9,55 m ESE Wiadomość: ä 
1406 Gdańsk Kraków 18,50 10,05 EEES pny w Rodop e 

409 Lwów Pozna , , Ele © ° : 

410 Poznań Lwów 21,25 12,35 - 9 55 

434 Poznań Kraków 8,40 20,37 e aB > 

436 Kraków Poznań 10,05 22,00 ze I > bd 

440 Ostrów Katowice e 3,27 a 28 = 

441 Katowice Ostrów 15,30 — ; Sa 

> c Poznań > zw sj 6 
6 oznań Kępno F 2 Ligh i o R” 
| EE z wygodami, 
5 z2 poszukuję od 1.X r.b. lub 
m ° zaraz, pożądane w: okolicy 
d 
> up 
= 
A. 


rych znajduje się niezwykły pacjent Jaxmes w 
chorobą pracował on jako inżynier 


kings przed 
h zakładach przemysłowych 


konstruktor w wielkic 


marynarki angielskiej zadziwiając wszystkich nie- 
zwykłą pomysłowością. Obecnie internowany w 


mysły „genjalnego warjata“ jak go powszechnie 
nazywają, okazały się nader praktyczne i przynio- 
sły administracji szpitala poważne oszczędności. 
Naczelny lekarz szpitala twierdzi, że mimo pato- 
logiczny stan mózgu Fopkings jest jednym z naj- 


w Kaliszu, 60 zł., oraz paszport wyda- 
ny przez gm. Pamięcin, na imię Jana 
Binkowskiego, rocznik 1900. 
Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot dokumentów do gm. Pamięcin, 
pięniądze zechce zatrzymać w nagrodę. 


Żądajcie katalogów, załączając znaczek poczt 


życia djamentowy blask i inne ostatnie zagraniczne 
pocztowa 61, Bydgoszcz, 


ELIKSIR skręcający włos 
wygląd opalony od słoń 


szpitalu Hopkings nie przerywa swej pracy kon- większych umysłów współczesnych. Inż. B—ki. 1472 
„AZMRTOFR >, Wyk a D7 NI z R Aan 
FĘ ~ 
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SKŁAD MATERJAŁÓW PISMIENNYCH 


GAZETY KALISKIEJ” 


POLECA: 


SP, Z OGR. ODP. 


Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 
w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr. 


Kałamarze ozdobne. 


Pióra wieczne oryginalne „Osmia*, „Penkala ' 


i inne — od 2 zł. 80 gr. 


Bilety wizytowe. 


i amerykańskiej. 


Wielki wybór „pocztówek malarzy polskich, 
galerja drezdeńska, salon paryski, 


Garnitury piśmienne. 


Ołówki automatyczne, Böhlera, Komio, Pen- 
kala, wra do papierów, notesy, portfele, i scy- 


Kalendarze wieczne, ścienne, term;nowe i inne, 
Gustowne kosze do papierów. 

Ramki wszelkich formatów do fotografjiodó0g, sz. 
Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 

Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki. 
Książki handlowe do buchalterji podwójnej 


oryginalne egipskie i francuskie. 


PAR OU 


Piśmienne oferty pod T. R. do Redakcji.. 
1456 


